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W u p o m o ś c i  K r AJOWE.

Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest
d. 28 s tycznia .  .

Gaze t a ,  Journal de St. Petersbourg, z dn ia  
28 lutego,  ogłosiła kon w en cy ą ,  z a w a r t ą  d. 21 k w i e ­
t n ia  (5 maja) i824, między Nayjaśnieyszemi D w o ­
r a m i  CrsARSK.o-ltossYYSK.iM i Kr ó l ew sk o  Pru sk im ,  
unoszącą  w P a m t w a c h  wza je m nych  opła tę  od w y ­
p r o w a d z a n y c h  mają tków i poda tek  od w y c h o d ź ­
ców z kra ju.  ' .

Jenerał porucznik, Xiążę Chowański, guber- 
I nator jeneralny guberniy białoruskich, smoleń- 

skiey i kałuzkiey, przybył do St. Petersburga.
W  niedzielę d. 25, po mszy , NN .  C e s A R Z  

J e g o m o ś ć  i C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  M a t k a ,  udzielili  
wys łuc hanie  P. Stratford-Canning, pełnomo cn ikow i  
N. K  J. Br y ta n i i  W i e l k i e y  i Xięc iu  Hohenlohe- 
Kirchbergy posłowi n a d z w y c z a y n e m u  i m in is t r o ­
w i  pe łn o m o cn em u  N.  K. J. W  ir tembersk iego.

7j  p r zyczyny  śmierc i  N.  K.  J. Oboiey S y c y ­
lii, Ferdynanda 1, D w ó r  CesARsk.1 przywdzie je  
żałobę na  4 tygodnie ,  zaczynając  od d a ia  26 t .  m. 
Ża łoba  dzieli się na  dwie części  r ó w n e ,  żałoby 
wie lk i ey  i małey.

Pr z e z  N a y w y ż s z y  ukaz  z dn ia  24 t .  m.  r a d ­
ca t a y u y  Hrabia  Laval, m ia n o w a n y  m is t r zem  d w o ­
r u ,  zos ta jąc  r a z e m  p r z y  obowiąz kach  do tą d  s p r a ­
w o w a n y c h .  .

w  czasie pożaru ,  k t ó r y  się zda rz y ł  d. 24 
listop.  r -> z - w części  mias ta  m osk ie w sk ie j ,  w  do- 
m u  mieszczanina  Abakumowu , feldfebel gvrardyi  
pó łk u  s ie mi onow sk ie go , Sustiuiow , z wid oc zne m  
n a r a ż e n ie m  własnego życia na  n iebezpieczeństwo,  
wyniós ł  z płomieni  żonę  Ąbakumowa i szka tu łkę  
z  pien iędzmi :  tegoż półku podoficer  Michayłow  i 
szeregowy Hadionow , zdjęli z dachu  domu,  pło­
mie nie m obję tego ,  mieszczankę  JCaraktnową, Z 
dwoygie m m a ły c h  dzieci .  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  me 
z o s t a ^ u j ą c  bez nagrody  tak  c h w a le b n y c h  czynów 
dla r a t u n k u  bliźniego, nay ła skawiey  w yp ła c ić  ka ­
zał  feldfeblowi Sustimowemu 5oo, a podoficerowi  
i szeregowemu po 5oo r u b lu

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Warszawa d 11 lutego.

(2 'Gazety Warszawskiey).
Roczn ica  Urodzin  J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o ­

k o ś c i  W ie lk ie go  Xiążęc ia  M i c h a ł a ,  obchodzoną 
była V7 stolicy Króleitwa Polskiego dnia 9 b. m. z 
przyzw oitą  uroczys tośc ią  W  godzinach  r a n n y c h  
odbyło się nabożeńs two w K a p l i c y  Z a m k o w e y ,  
tudz ież  w Kościele Metropolitalnym ś. Jana , na któ -  
rem znaydowały s:ę wszystkie  W ł a d z e  , tudz ież 
lud l icznie zebrany, w znoszący m od ły  do Nay w y ż ­
szego, błogi - 1 u,Jo/’e zy ° i e uko chancy  nam Pa-  
nującey Familii- 'Wieczorem dnia  tego miasto  
oś w iec< no. . \

V"/ ciągu roku >824 przywiez iono  lą dem przez  
roga tk i  miasta s tołecznego W arszaw y  i Pragi  
n a s t ę p u j ą c ą  i lo;ć róż ny ch  a r t y k u ł ó w  n a k o n s u m p -  
c y ą  “si alicv p rzezn acz o n y ch :  Z y t a  ko rc y  11,664.
Gro c h u  15171 —G r y k i  5g 8>— Jęczmienia— 2o4 ,o56— 
O w s a  ( 2 8 9 4 2 9 —  Mąki  pszenney  25,765— M ą ­
ki f j t n / e y  02 ^ 3f j — Mąki  g r y c z a n e j  2,522— 
Kas  sy jagiiłney 1,617— Kaszy g.ryczaney i 5,o25—

LITEWSKI
4 Lutego v . s. 1 8 2 5  roku.

Kaszy Gozmienney 29,2 38—. Siana fur 66,234—
Słomy 5a,o4g—Drew 116880—Węgli i 6 3 gi-—W o ­
łów sztuk Sgooo—Cieląt 3g,48o—Wieprzów 34,882 
—Baranów 09 533— Drobiu 707 008— Masła garcy 
xo3,28i—-Słoniny poicow 3197—Piwa becztk 8383— 
Gorzałki kuf 7074— Jay kop i 55,o68— Sera sztuk 
742,567. ______

W i e l k i e  X i ę z t w o  P o z n a ń s k ie .
Poznań dnia 27 stycznia.
(z Gazety W  arszawskiey). ^

Dnia 20 b. m. odbył się w tu tejszym  koście­
le parafialnym ś. Stanisława ślub małżeński JO. 
Xięcia Jmci Wilhelma Radziw iłła  , majora stoją­
cego tu lggo pólku piechoty , z JO., Ńiężniozką 
Heleną Radziwiłłówną  , córką JO. Ludwika R a ­
dziwiłła, brata naszego, powszechnie uwielbianego, 
Xięcia Namiestnika Królewskiego. JW . JXiądz 
Arcy - Biskup , Hrabia Gorżeński , dopełnił tego 
świętego obrzędu w przytomności Naydostoyniey- 
szycb Rodziców , Rodzeństwa , Naczelników 1 
Członków tuteyszych władz woyskowych i cy­
wilnych, wielu znakomitych osób płci obojey i li­
cznie zebranego ludu.

G a l ic y a  1 L o d o m e r y A. '
Lwów d. 26 stycznia.

(Z Gazety Warszawskiey).
Dzisieysza gazeta tuteysza pisze: „D ucho­

wieństwo , urzędnicy różnych urzędów i władz w 
Stanisławowie, oficerowie pólku tamże stojącego, 
nauczyciele szkół tamecznych , i wielu innych 
mieszkańców , za nadeyściem nowego roku 1825, 
ułożyli zrzec się zwyczaynych sobie powinszowań 
W nowym r o k u , a za to postanowili poświęcić 
mały dar instytutowi Sióstr Miłosierdzia w Ma-  
ryampolu' Ilość tym sposobem zebrana w kwo­
cie 4i 5 złotych ryńskich w walucie wiedeń­
skiej została na ten dobroczynny cel użytą. Rząd 
poczytuje sobie za przyjemność, czyn ten dla po­
wszechnego dobra do publiczney podać wiado­
mości.

N.' Cesarz Jmć raczył nayłaskawiey Xięciu j 
Henrykowi Lubomirskiemu zezwolić, aby pałao I 
jego w Wiedniu  na placu Mólkęrbastey , pod Ii- I 
czbą n 65,'ze w szystkiemi do niego należytościami, i 
szczególniey pięknemi sprzętami, zwierciadłami i  / 
malowaniami kosztownemi, na loteryą był puszczo- I 
ny. Stosownie do tego pozwolenia wspomniony pa- ( 
łac , ta  który przeznaczona summa wykupna f 
225,000 iłotych ryńskich w walucie wiedeńskiey, I 
czyli 90,000 zł. ryń. w monecie konw encyyney,. I 
stawiony będzie na lo te ryą , składającą się z 
^4,25o czarnych losów po 10 zł. ryń. w waluęfe 
wiedeńskiey i 6000 czerwonych bezpłatnych.

• •• 11 0
H i s z p a n i a .

M adryt d. i 5 stycznia.
(z Gazety W  arszawskiey.)

Nowa ustawa amnestyyna zosfała przedsta^ 
wioną radzie Kastyliyskiey , która oznaczy .czas 
jey ogłoszenia. S łychać, iż 200 liberalistów p- 
trzyrna ułaskawienie; a ze stronnictwa zwanego 
Afrancesados jeden tylko nie pozyska przebacze­
nia, to jest Paweł Arrilos , były minister policyi 
za rządów Józefa Napoleona.



Mówią , i i^posłowie zagraniczni żądali znie. 
sienią korpmissyy w oyskow ych i trybunałów  o- 
czyszczających.

K ról Jm ć ro zk aza ł,  aby oskarżyciele byłe­
go m inistra  C r u z , pociągnięci byli do sądu, ja­
ko potwarcy.

X iążę Saski M a x y m il ia n ,  miał o trzym ać od 
Króla ,bra ta  swego, pozwolenie zabawić w Hiszpanii 
do końca września. Monarcha zwiedził niedawno w 
tow arzystw ie  wspomnionego Xiążęcia miasteczka 
Foncarrel , o ipilę od stolicy tuteyszey. X iądz miey- 
scowy przy ją ł  K róla , k tóry  na pożegnaniu mia­
now ał go Biskupem Zam ory. X iądz w y m a­
w iał się słabością od przyjęcia tey  dostoyności; 
lecz M onarcha odpowiedział? Ja jestem jeszcze 
s łabszy , a dźw igam  większy nierównie ciężar.

K ról Jmć przeznaczył z własney swojey kas- 
«y 800,000 realów na wystawienie półku k irys- 
syerów .

L is t p ry w a tn y  z K a d yxu  donosi pod d. 7 b. 
m. iż francuzi oddalili z tego miasta wszystkie w ła­
dze woyskowe i cyw ilne h iszpańskie , i źe tylko 
m unicypalność  pozostała.

Dnia 3 b.m. w ypłynął z Lisbony  bryg wojenny 
portugalski,  k tó ry  wiezie 58 000 piastrów dla De­
ja algierskiego, aby zakazał napastować okręty  
portugalskie na morzu.

< Odebrane tu  przez Guayaquil  listy, z L im a  
donoszą o wiadomem zw ycięztw ie  Boliwara  nad 
jenerałem  Kanterakiem.

Jenerał Cruz, uwolniony z więzienia na ało- 
tyo  honoru, wypytuje »ię te raz  o swoich donosi­
cielach i n ieprzyjacio łach, aby nazwiska ich po­
dał Królowi. Poznawszy M onarcha, iż dobre jego 
zdanie względem tego jenerała w błąd wprow a­
dzono, każe się codzień ,przez sząmbelana dowia­
dyw ać o zdrowiu jego.

W ie lk ie  t ru d y  w u tw orzen iu  korpusów ro- 
jalistowskich p rzypraw iły  jenerała Dovnie  o cho­
robę, tak ,  iż lękają się o życie jego. W  rozka­
zie dziennym oświadczył podziękowanie mieszkań­
com prowincyi kadyxskiey, za okazaną przez nich 
gorliwość.

Margrabia Campo-Sagrado , na w y ja d z ie  a 
B arce llony , dał św ietną  ucztę  dla jenerałów fran- 
cuzkich.

Stosownie do zalecenia biskupów Tortozy, 
K o rd o w y , Chirony  i t. d. liczne towarzystw® mis- 
syonarzy odbywają nabożeństwa po prowincyacb. 
W ła d z e  m ieyscow eiprzyym ują okazale missyona- 
rz y ,  p rzybyw ających do wsi i miast. T y m  sposo­
bem  duchow ni nowy .w pływ  zyskują.

F  R  A N C Y A .
P a ry ż  d. 25 stycznia.

(z G azety W arszaw skiey).
Onegday wieczoreńl pracow ał Król Jmć z mi- 

tm t r a m i  woyny i spraw zagranicznych. W  ozo­
r a  zaś przewodniczył M onarcha na radzie mini­
s tró w , na k tórey  także Delfin  był obecny. W ie ­
czorem  odprawiła się rada ministrów u Pana Pillele.

M inister spraw duchownych i oświecenia ka­
r a ł  sprowadzić bibliotekę uniw ersy tecką z kolle- 
g ium  L adw ika  W ielkiego  do Sorbonpy.

Jeden z tu teyszych dzienmków donosi, iż we 
Wszystkich tow arzystw ach  kupieckich mówią o 
podróży  4 p ry w a tn y ch  kolumbiyczyków do E u ro ­
py, a naypierwiey do Anglii, dla- poznania składu 
m achin  parowych. Mają wexie do F ran cy i  na 2 
miliony 5oo,ooo franków  w celu kupienia tow a­
rów  jedwabnych, win i wódek. Prosili posła na­
szego w L o n d yn ie  o pasport do F ra n c i  i, lecz ten  
odesłał ich, jako poddanych hiszpańskich, Uo posła 
hiszpańskiego; poczem zaniechali podróży do na­
szego kraju.

Nowo wystaw iony m ur w pewnym domu tu- 
tey szy m  obalił się, przez co 3ch robotników zosta­
ło zabitych, a ach mocno raniono. Sąd policyi po- 
p raw czey  przekonawszy się, iż budowniczy Toton 
uchybieniem swojem był przyczyną tiego nieszczę­
śliwego zdarzen ia ,  skazał go na trzymiesięczne 
Więzienie, oraz zapłacenie 000 franków kary  pie- 
juęzney i ponoszenie kosztów.

; T u teysza  Qazeta Godzienna  p isze , iż w »i*
■ stępnym miesiącu maju wypłynie w ypraw a prze­

ciwko H ayti  (St. Domingo ), pod dowództwem 'je? 
nerała  Ferneaux,  k tóry  był dawniey. w ielkorząd­
cą M artyn ik i .  T a i  gazeta tak  się uniosła zapa-; 
łem zż em igran tam i,  iż ra d z i ,  aby im nie ty lko 
s t ra tę  majątków nieruchom ych , lecz ąaw et do­
chody z nich za lat 33 wynagrodzono, a na to  po- 
trzebaby 3 razy  większego kapitału.

| W  4 latach ludność W  P aryżu  powiększyła 
się o ro,801 dusz. W  roku i 324 urodziło się 27,070 
dzieci, a umarło 24 ,5oo osób.

— D nia  27. —
Marszalek Xiążę ,Albufera  (Suchet) zachoro­

wał niebezpiecznie; lecz juz przychodzi do zdro­
wia.

W ychodzący  w Tuluzie  dziennik donosi, i i
na początku bieżącego miesiąca, w icher w Awcni-  
onie i okolicach połamał grube drzew a, m ury  po- 
obalał, i naw et część szpitala wywrócił.

— D n ia  29. —
Onegday Król Jm ć dał wysłuchanie barono­

wi H yde de Neuville , posłowi naszemu przy dwo­
rze portugalskim , a wczora zwiedzał szkolę poli­
techniczną.

Dziennik Konstytucyonista  tw ierdz ił  nieda­
wno, iż gdyby emigranci o trzym ali wynagrodze- 
nie^za s t ra ty  swoje, składaliby klassę, w yłączoną 
jedynie od wspólnego nieszczęścia. Odpowiada na 
to  dziennik Gwiazda: „Sprawiedliwość wymaga 
owszem przeciwnie tw ierdzić, iż gdyby niew yna- 
grodzono emigrantom, składaliby sami jedynie klas­
sę, któraby we wspólnem nieszczęściu wszystko u- 
traciła .  Czyliż od 10 lat nie w id z im y , jak p ra ­
wość z bojaźliwą troskliwością płaci wszystkie dłu­
gi rewolucyi ? Sumiennie zapłaciła naw et za to , 
co przeciwko niey samey dostarczono; czyliż więc 
bezwstydnie można uznawać niesprawiedliwera to, 
iż chce uiścić się z długu wiernym  swoim sługom, 
k tórzy  dla niey wszystko utracili? L°cz córby za­
tw ardzia łych  rewolucyonistów zarumienić p o tra ­
fiło? Czyliż F ran cy a  nie widziała, jak na jednern 
Z ostatnich posiedzeń Izb zuchwale żądali, apy 
skarbu królewskiego dano nagrody, k tóre  A7apole~ 
on podczas rządu swego, sto dni trwającego, obie­
cał zdraycom, którzy nayjawniey przyłożyli się do 
powrotu jego i wszystkich nieszczęść , jakie * tąd 
pochodziły. u

Gdy K ról Jm ć pierwszy raz  po w stąpieniu  
swojem na tron  polował w okolicy td ersulu, po­
zwolono mieszkańcom w idzieć M onarchę, podczas 
obiadu w Trianon.  Pewna dama, nie chcąc s;ę t ło ­
czyć, została przede drzwiami, k tóre  potem zam ­
knięto. Udała się do dwóch panów , ubranych po 
myśliwsku, w mniemaniu, iż należą do dworu k ró ­
lewskiego , i przed niemi skarżyła się na doznany 
zawód. Zobaczysz Króla, rzekł jeden z m yshw yeh , 
i wziąwszy owa damę pod rękę, d rugą s troną za­
prowadził do sali, a przeszedłszy przez kilka po­
kojów, nareszcie w pokoju, gdzie roznoszono k a ­
wę, przedstawił ją tow arzystw u, 1 rzeki; Oto je s t  
d a m a .  która chce widzieć Króla. W te d y  dopiero 
postrzegła owa dama , iż sam Monarcha ją pro­
wadził.

Kommissya Izby deputowanych, wyznaczona 
do zdania sp raw y o projekcie, względem w ynagro­
dzenia emigrantów, doznaje p rze rw y  w czynno­
ściach swoich z powodu licznych rek lam acyy , u- 
wag , nowych planów i t- d. codziennie przesyła­
nych. Nie zważa w’prawdzie na pros iy, ktoi e się 
oddzielnie w tey  mierze Izbie podają, lecz nie mo­
że odrzucać przełożeń dep u to w an y ch ,  którzy by 
je potem wnosili na obradach. Jedni żądają, aby 
emigranci, k tó rzy  służyli pod Napoleonem,  lub o- 
t rzy m ali  od niego darowizny i inne wynagrodze­
nia , byli wyłączeni od teraźnieyszego w ynagro­
dzenia; drudzy chcą, aby dobra były oszacowane,
Według podatków z foku 1824. Kommissya pety-
cyyna^Izby  deputowanych przyjęła już 21 próśb, 
tyczących  się wynagrodzenia emigrantów. Spad­
kobiercy jeneralnych dzierżawców domagają f>ię 
także wynagrodzenia. Pan Voisin  z Guron  upo­
mina się o z w rót 4o(ooo franków, k tó re  jeden z



przodków jego pożyczył Królowi L udw ikow i  XV III.  
Fani Lepayen  przesłała z W ie d n ia  prośbę, o danie  
jey 10 m ilionów , aby długi rodźmy kpóiewskiey, 
zaciągniope za granicą, zapłacić mogła.

O li r a d y i I z b .
I z b a  P a r ó w .

Dnia 20 b. m. kommissya zdała sprawę o po­
danych petycjach . Pan C hainaye  z P a r / z a  żąda 
prawa przeciwko pojedynkom, co odesłano do mi­
nistra sprawiedliwości. Pan L e u x  domagał się 
zniesienia gw ardyi narodowey, lecz p e ty c ją  jego 
odrzucono.

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
Dnia 26 b. m. zdano także sprawę o kilku po­

danych Izbie petycyach  , których treść nie jest 
Ważną. ___________

A  i*. G l  1 A.
L o n d y n  dnia  23 styczn ia .
(z G a ze ty  W arszaw sk iey .)

Z  powodu rozpoczęcia w przyszłym  tygodniu  
obrad parlamentu, ministrowie nasi są bardzo za­
trudnieni. Zdaje się. iż mowa Królewska uprzą­
tnie  wszelką bojazń, jaką niektóre dzienniki pa- 
ryzkie w z b u d z i ły , namieniając o nieporozumie­
niach między gabinetem naszym i kilku Dworam i  
E u ro p ey sk icm i, które mają pochodzić z uznania 
niepodległości krajów południowo-amerykańskich. 
N a ostatnich posiedzeniach par lam entu , P. Can­
n in g  jawnie w ynurzy ł zdanie swoje w tey  mierze, 
które naówczas udzielono M ocarstw em  zagrani­
cznym. Postępowanie ministrów naszych w tey  
okoliczności było równie przyzwoite, jak zgodne  
z opinią publiczną, a użyty  środek przyniesie wiel­
ką  korzyść handlowi angielskiemu. Drugim przed­
m iotem , którym się naypierwey zayrnie parlament, 
są stosunki katolików. Teraźnieysze obrady będą 
krótkie, lecz zapewne baru/o ciekawe. Słychać,  
iż  kanclerz skarbowy % powodu saprowadzoney  
oszczędności w  wydatkach krajowych, poda w nio­
sek względem now ego zmnieyszenia podatków.

Gazeta tuteysza Sun  donosi, iż katolicy w  
N e w - C a s t l e  i okolicach utworzyli tow arzystw o ,  
pod n a z w i s k i e m  tow arzystw a hrabstw jN o r t / iu rn -  
b g r l a n d ,  D u r h a m  i  N e w - C a s t l e ,  w  zamiarze od­
zyskania swoich praw konstytucyynych.

Jest wielkiem podobieństwem do prawdy, iż u- 
tw orzy  się tow arzystw o dla zaprowadzenia machin  
do przędzenia w Irlandyi. Kapitał na założenie tam 
rękodzielni bawełnianych ma wynosić 5 miliony  
fun. sz. (120 milionow zł. poi.), i spodziewać się w y ­
pada, iż znaczna ilość kapitałów w Anglii obrócona 
będzie na wsparcie Irlkndyi. Statki parowe i kole­
je żelazne sprawią tam podobno lepszy skutek, ani­
żeli przywrócenie praw politycznych. W  te y  
chwili taki jest odbyt na tow ary bawełniane , iś  
rękodzielnie angielskie i szkockie, nie mogą zado-  
syć  uczynić wszystkim  żądaniom, a uznanie kra­
jów południowo-amerykańskich nada większą je­
szcze rozciągłość handlowi. ' W  Irlandyi, tak jak 
W Anglii, pomnażają się tow arzystw a kapitalistów,  
którzy ł ° i,i'i pieniądze na różne cele. Środki te  
p r z y k ł a  ają się do rozwinięcia przemysłu, a uła- 
tw iaiąc zarobek ubog im ludziom, W z y n n j ą  po­
rządek 1 spokoynosć. J n  *

.Gazety tuteysze  ubolewają nad tćm, iż zakaz 
w yw ożenia  kości z JNiderlandow szkodzić będzie  
ro ln ic tw u  W Anglii- ,

Sądy przysięgłych w  Anglii karzą surowo  
złe obyczaje. D o a o d z i  tego wyrok, -wydany na 
sławnego aktora tuteyszego Kaen,  skazujący go 
na z a p ła ć n ie  800 funtów szterlingów (52,o”oo zł. 
poi:) niejakiemu Cox,  za to, iż m ia ł .zb y t  blizką  
znajomość z jego żoną.

Tuteysza Gazeta Times  zapewnia, i i  Depu-  
tow ani G recy w L o n d yn ie  nie odebrali jeszcze u- 
rzędow ey  wiadomości o rozterkach, mających pa­
nować w Morei; oświadczyli oraz, iż prywatne  
W tey mierze doniesienia są bardzo przesadzone  
i że niesnaski już zapewne w tey  chwili ustały!

każ gazeta pisze, iż od niejakiego czasu 
wszystko złoto i srebro wychodzi z A ngin , to jest,

dublony , dollary i sztaby złota, do południow ej  
A m eryki, ai suwery.ny do Francyi.

Konsul nasz w Buenos-Ayres i o n i e ń  urzedo-  
w nie  rządowi tutejszem u o zw y c iez tw ie ,  odnie-  
sioneni przez Boliw dra  na równinach Jau yas .

—  D n ia  26 . ____

Słychać o powiększeniu pćłków piechoty w ov-  
ska paszego dwiema kompaniami. Z pólku maja-
dI8 osad° Pan‘y ’ 6 ty lk °  m o i i  bydź posłanych

Ma bydź u tw orzon y  trzeci w  kraju naszym  
uniw ersytet  w  Yorku,  na co hrabia F i t z w i l i lm ,  
■uory 5oo ubogim daje tygodniow e wsparcie pie­
n iężne , przeznaczył 5o tys ięcy  funtów szterl (2 
miliony zł. pol.j. W  roku i 748 było w  C am brid ­
ge  u o o  uczniów, a w i 8 i 3 roku, 28o5 , W  1 0 l»t  
pozniey powiększyła  się ich liczba do 4277 . a w  
roku zeszłym j 324  wynosiła 448q.

/Dziś odprawiła się rada gabinetowa w  wydzia­
le spraw zagranicznych, i trw ała  3 godziny.

Okręty  nasze, przeznaczone do bieguna pół­
nocnego , znaydowały się d. 3 sierpnia wśród 10- 
dow przy C a p e -C h e d le y , w  zatoce hudsońskiey, 
zkąd im ały jeszcze odbyć 1200 mil morskich że­
glugi do zatoki R epulse,  gdzie chcą zimować.

W licz ne to w a r z y s tw , które się codzień vr 
tuteyszey stolicy pom nażają, są także 4 ,  majace  
dostarczać lepszego gatunku chleba, m ię s a , mleka

Rachują, iż 200 ludzi, przy pomocy machin,  
tyle wyrobie m eże, ile przed 4o Jaty 20 m ilionów  
ludzi. Uosc wyrobów  przez m ach iny  w  Analii  
jest taka, is  bez tych  machin potrzebaby 4oo m i­
lionów robotników, wszelako i tak rękodzielnie na-  
towarfńw”308^ zuP*^nie dostarczyć zam ów ionych

i omiędzy zbiegłemi cudzoziemcami, którzy  
prosili o wsparcie z ubieraney tym  celem składki 
znayduje się taki , który s łu źy w szy  pod dowódz­
twem N apoleona,  pomagał potem rewolucyonistom  
neapclitanskim, 1 po ich pokonaniu udał się do G re-  
cyi, w zamiarze wspierania tam eczney rew olucvi  

. I  o warzy szyło mu wielu  takich, którzy bezskute­
cznie starali się dokazać cóś podobnego w  sw oiev  
oyczyzm e. Utw orzyli  tak nazwany św ię ty  hufiec  
złozony z niemcow, szw aycarów , francuzów i an-  
g ików. Człowiek ten z  tow arzysiam i sw em i od-  
znaczał się walecznością pod dowództwem  X iec ia  
M aurocordato ,  przy zdobyciu T rip o l iz zy , i mocne  
nu kolorami maluje okropny o b r a z , jak za w z ię c i  
G recy  w yrżnęli 3o 000 turków, bez w zeledu  na 
płeć i wiek. B y ł  także w  bitw ie przy A rta ,  gdzie  
po zdradzie kapitana greckiego Congo, k tóry  te
Z T ?  tw !frdzS w 7 dal turkom, woysko patrymtów  
zostało pokonane, 1 św ię ty  hufiec w yginął tak, iż  
-Z mego tylko i 4 ludzi uszło z życiem . D oznali  
ererL^ ,n iew yP0,w lf dKIanyoh przykrości w górach  
f h t i " ’ P°Mna ’ m* n,ewola w ytępiła  wszelki szla­
chetny sposób myślenia zn a czn e j  części raieszkań-
solun 1 Pra'?, f  uroiera) ^ y  * głodu przybyli do M is-  
solunghi,  gdzie szczupłemu korpusowi B o z z a r i m  
nie małe uczynili przysługi. C złow iek  ten chwali  
nareszcie massę ludu greckiego, lecz po w iek szey  
części gam dowodzców. P rzy  jedney warowni,  
gdy hufiec cudzoziemski, poprzedzając Greków, i-  
dących do szturmu , zbliży! się do w ałów  i miał  
sweyść na nie, w ystrze li ł  do mego oddział greków  
pod sprawą kapitana, który zapewne obawiał sie  
aby nie utracił sposobności rabunku, jeśliby ludzie  
jego nie dostali się naypierw ey. T ym czasem  tu rcy  
dali skuteczny odpór. Po zajęciu T r ip o l i z z y , du­
m ny 1 c h c iw y  Kolokotroni,  uży ł  5o koni do za­
brania skarbów , jakie na niego z części zdobyczy  
przypadały a troskliwy o ich zabezpieczenie, po­
słał je do M a l t y , 1 obrócił na zakupienie zagrani- 
oznych papierów bankowych. 6
. Zapewniają , iż w 6 tygodniach niespełna mo­
żna będzie odbyć żeglugę z Europy do Indyy wscho- 
c nic 1 na statkach parowych, po zrobieniu kanału ś 
łączącego morze^ A tlantyckie  z południowem.

iónayduje się w Anglii 16 rozmaitych to w a ­
rzystw , które zaymują się kopalniami w  A m eryce

(*)



Nowi  de pu to w a n i  nasi  do k ra jó w  południowo­
a m e r y k a ń s k i c h  popłynęl i  d n i a  2 0  b .  m . z Ply­
m ou th .  . . .

M ied zy  w yspam i  n»szerm Ziachodnio-lndyye 
sk ie mi  i nowem i  kr a ja m i  po łudnioWo-amerykań-  
skiemi,  m a  bydź  n iezwłocznie  u r z ą d z o n ą  żegluga 
s ta tk a m i  pocztoweui i-

/     ;

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e . 
U t w o r z y ł o  się w L o n d y n ie  to w a r z y s t w o ,  ma ­

jące p r z e d a w a ć  t a k  n a z w a n y  G az locomativ,  k tó ­
r y  może zas tępow ać  użycie  m ach iny  parówey,  i 
t ę  korzyść  przynosi ,  iż w oz y  p a ro w e  nie będą ob­
c iążone  w od ą  i węglami  do dzia łan ia  machiny .  
P a n  B r o w n , w y na la zca  tego gazu,  uc zy n i ł  p i e rw ­
sze doświadczenie  z dy l iżansem Yo rsk im ,  i w je- 
dn ey  godzinie u | echa l  10 mil angielskich,  bez wzglę­
du,  czyl i  d roga jest r ó w n a  lub górzys ta .  T a k i  spo­
sób jazdy oszczędz iłby  znacznie  w y d a t k i ;  app a ra t  
bowiem wozu gazowego kosztuje p ra w ie  tyle,  co 
w y n o s i  zap ła ta  u t r z y m u j ą c y m  pocztę  za 4  konie,  
a  podróż w  n ie ró w n ie  k r ó ts z y m  czasie odbyć
można. •

Mias to  F ila d e l f ia  (w A m e r y c e  połnocney)  po­
siada wodociągi ,  k tór e  codzień dos ta rcza ją  dla mie­
szkańców półp ią ta  mi l iona  g a r c y  w ody ,  a zatem 
Misko milion mn iey ,  niż s ł aw pe  wodociąg i  s ta ro­
ż y tn ego  R z y m u .  Jednak  F ila d e l f ia  ma  ty lko
120,000 m ie szka ńc ów ,  k iedy  R z y m  ^s ta rożytny  jli-
cz y ł  ich pó ł tora  mil iona.

Z  ro zk azu  N.  Cesarza  Jm c i  Aus t ryackieg o ,  
z robiono  wspania ły  se rw is  po rce l l an owy  w  fabry­
ce wiedeńskiey* Ozdoba  do s tołu wys taw ia g m a c h 1 
w  nay p ię k n ie y sz y m  guście g o ty ck im .  Na  ścianach 
jego, jako też* n a ' b o k a c h  p i ęknyc h  w a z ,  są malo­
w a n e  w iz e r u n k i  X i ą ż ą t  dom u aust ryackiego ,  Ce- 
s a r z ó w ,  X i ą ż ą t  pa nu ją cych ,  i i n n y c h  z ma łż on ka ­
m i  i dziećmi . T a l e r ze  rr.ają obwódkę  gotycką ;  t a ­
le r ze  do  w eto w w liczbie 60, w ys ta w ia j ą  tyleż  z a m ­
k ó w ,  z nayd u ją cyc h  się w Au t r y 4, JVioruwii i Cze­
chach ,  o raz  zam ek  I labsburgsk i .

D w a y  brac ia ,  R a y rn u n d  i Jakób Sicurac, mie-  
szka jący r a z e m  w  jednym d om u w  Hi. Leon,  we  
jprancyi ,  usłyszel i  w nocy  mocne  pukanie  do dr z w i  
i  okien.  Spóyrze l i  k i lk ak ro tn ie j  i nikogo nie po­
st rzegl i .  A  gd y  pukanie  nie u s ta w a ło ,  jeden z n ich 
w ysz ed ł  ze s trze lbą,  a d rug i  z ki jem; spotkali  czło­
wieka ,  k t ó r y  ich chc ia ł  ud e rz y ć  R a y m u n d  w y ­
st rzel i ł ,  » ów cz łow iek  ugodzony kulą.  Padając za­
woła ł :  K o ch a n y  bracie m n ie  zdb iłeś .  Rył  to t r z e ­
c i  ich b r a t ,  k t ó r y  sobie tego ż a r t u  p o z w d i ł .  U-
więz ion o  obu. .

W  N o ry m b e rd ze  (w Nie mc zech)  wie lu  oby­
wate l i ,  dla um k n ie n ia  uc iąż l iw ych  powinszowali  
N o w e g o - R o k u  , dobrodz ie jom sw oi m  1 przy jac io­
łom p rz ez  ga z e ty  winszowało.  VV mieście zaś 
O b e r -F la ch sen f in g en  , o jeden- k r o k  da ley pos tą ­
piono: dla oszczędzenia bowiem kosztów winszo­
w ano  sobie wza jemnie  NoWego-Roku na  następne  
la t  25 . C ie kawa  r zecz ,  czy li  się to t a k  długo u- 
t r z y m a .

G a z e t y  t u t e y s z ć  Globe i T ra ve l le r  Umieściły 
dług i  a r t v k u ł  o kopa ln iach  złota i s r e b ra  w A m e r y ­
ce.  P r z y t a c z a j ą  ki lka w y j ą t k ó w  z dzieł  H um bol­
d ta  o F a leń c ia n a  i R e a l  del M o n te -M in e ,  dla p r z e ­
konania  s p e k u l a n t ó w ,  iż się bardzo  w r achubach  
sw oich  z a w odzą  W y r a ż a j ą :  “ P r z y  ko ńcu  zeszłe­
go w ie ku  kopalnie  A m e r y k i  Hiszpauski ey  do s ta r ­
cza ły  na yw ię c e y  krus zców .  Do r o k u  1810 opa­

trzy ły  Europę ogromną ich ilością. Lecz potćm
w y b u c h n ę ł y  r o z r u c h y ,  i ro b o ty  g ó r n i c z e ,  z w ł a ­
szcza w M e x y k u  , P e ru  i JBu enos-Ayres  , musiano  
po części  p rzerwać ,  a po części  zupełnie zaniechać.  
Od r o k u  1800 do 1810 d o b y w a n o  rocznie  z kopa l ­
ni: M e x y k a ń . k i c h  5o mi l ionów dol la rów ; 7, P e r u ­
wiańskich  5 mi l ionów 48o 000; z Chdiyskich.866 000; 
z Ru enos -A yre sk ic h  5 mi liony 64o.ooo, z Bre zyl iy -  
sk ich  4  mil iony  34o 000; z N o w e y  G r e n a d y  2 m i ­
l iony  755,000; ogółem 4y mil ionów 61,000 dolla-  
ro w .  Po  roku  1810 rocznie  ty lko :  ź kopalni  Me-  
x y k ans ki ob  12 mi l ionów d o i l a r ó w ;  z P e r u w i a ń ­
skich 2 mil iony 7 ^ 0 0 0 0 ;  * Chil iyskich  866.000; z 
Bue nos-A yre sk ic h  milion 820 000; z B r e z j  l iyskich 
4 ^mi l iony  ó4o,ooo ; z N o w e y  G r e n a d y  2 mi l iony  
7 3 5 0 0 0 ;  ogółem e4 mil iony 5oi,ooo doi la rów.  
T a k  więc  od roku  1810 wydoby w a m e  kruszców z 
ta m e c z n y c h  kopalni  p r zez  w o y n y  i spustoszenia  
z innieyszyłp się do połowy.  “ s

L eka rz  Antom arch i  wydał  swe pam ię tn ik i  o po­
bycie na wyśpię  ś. H eleny .  Pisze w n ich : „ G d y  
w żegludze do w yspy  ś. H e le n y  p łynę l i śmy około 
p rzy lą dka  P alm ę ,  kilką s t a tk ó w  ż m u r z y n a m i  zbli­
żyło się do naszego ok rę tu .  Jeden z nich spyta ł  
się nas po f ranouzku:  D o kąd  p ły n ie c ie ?  D o w y s p y  
ś. Heleny .  — D o w y s p y  ś. Heleny;  c zy  to p r a w d a , 
że on ta m  jes t  ? —  K tóż  taki?  zapyta ł  się kap i tan.  —  
A f r y k a n i n  spóyrza ł  na niego z pogardą ,  post tó rn ie  
za p y ta ł  się nas, a my  odpow iedziel iśmy w  p o t w i e r ­
dza jącym sposobie. Spóyrza ł  potem bys t ro  na nas, 
i zawołał :  To niepodobna ! C t y  zn a sz  go?  za py ­
ta łem się. — O ddaw na .  —  C zy  go w idz ia łeś?  __
W id z ia łe m .  —  C zy  częs to?  — W  mieście  (Kai rze)  
w stepach , n a  polu b i t w y : —  A  gdzież, go w id z ia ­
łeś?  —  W  E g ip c ie  s łu ż y ł e m  w ix w s z e y  b rygadz ie ,  
b y łe m  pod  B i r - a m - B a r ,  w C c s s e i r , w Cophtos;  
m ę ż n y  j e n e r a ł  Bel l iard dow odził  n a m i.  D a w n ie y  
s łu ż y łe m  pod  je n e ra łe m  Desaix.  B y ł e m  n iew ol­
n ik ie m  i n a le ża łe m  do sy n a  K róla  D a r f u r .  P/'ze-  
dano m ię w  E g ipc ie ,  i t y m  sposobem dosta łem  się 
do j  en era łu  l_)esaix. Ubrano m ię  po eur p s y s k u ,  
a po lem  zo s ta łem  żołnierzem., 1 w a lc z y łe m  paU !Na- 
poleoneni .

W  miesiącu  listopadzie w y s t a w i o n y  był  w 
G ep u i  na  publ i czny  widok  kolossalny ą t a r o ż y tn y  
posąg,  spr ow adzon y z nad br zeżó w N i lu  do E uropy .  
P r z e i n a c z o n y  jest do n ow o założonego m uz eum  e- 
gipt skiego w T u ry n ie .  W y d o b y t o  go roku  1818 z 
g ru z ó w  s t a r o ż y t n e y  św ią ty n i  w K a rn a k .  Z  napi ­
su okakuje się, iż wyobra ża  Kr ól a  O sy m a n d y a sa ,  
k t ó r y  żył na 2,5oo la t  p rzed  E r ą  Chrześc iańską .

" W  M e m lu  w yn a la z ł  r -  S z p e r h n g  mach in ę  
la ta jącą,  n a z w a n ą  Sm o kiem  (Drache) za pomocą  
k t ó r e y  każdy s ta te k  wczasie bu rz y  lub w p rz y p a d ­
ku zatonienia  może bydź  u r a t o w a n y  i p r z y c ią g n ię ­
t y  do lądu,  to  jest: że gdy ta  m achin a  za pomocą  
mocney  l iny  zostaje puszczoną na p owie t rz eod  4os tu  
do 800 kr oków ,  może r>ią n a w e t  mało si lny czło­
wie k  k i e row ać  i wczasie gdy  t a k o w y  stanie  nad  
lą d e m  , spuścić j ą  na  z iemię  jak m u  się podoba,  
oprócz tego jest to  machina  mała i zupełnie  prou 
s tego  k s z t a ł t u  , n iemniey  gdy jest w po w ie t r zu  
g rzechocze  ciągle , aby ją słyszał  t en,  k t ó r y  n ią  
k ie ruje .  Dodaje  jeszcze gaze ta  B er l iń ska ,  że w c z a ­
sie paywiększey  burzy  m e t r a c i  swojey  d y r e k c y i  i 
czyni  t enże  skutek ,  co wczas ie  pogody.

K u r s  wi leńsk i  na  assygnaty  od dnia 3 lu tego 
rube l  s rebny  3 rub le  76^ kop. i m p e r y a ł  07 rub .  65 
kopiejek.

1O bserwacye  i 
m eteorologi­

czne. 

_________

Czas obserwacyi. W ysokość Barom* W ys. Ther. B e a u . j i W i a t r y .  j1Odm iana w pow iet. (

dnia 3 godz. 7 z rana 

'dnia 4 — — --------

27 c«#i. 9,9 lin.
28 — 0,0 — |

— 9 stopni.
— g ,75 —

1 Półn. Zach. 
Półn. Zach.

Pochmurno 

j Pogoda. 1

Pozw olono  drukować. Z  po lecen ia  J ł V .  I fo je n n e g o  L i tew sk iego  „G ubernatora  
A n d r z e y  JRucharski R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  .i K aw aler .

w  D rukarni R ed a k c ji.



D O D A T E K  D O  G A ZE TY  K U R Y ER A  L IT E W SK IE G O  N. i 5.
W ilno dnia 4 lutegi

i  W  dniu 20 teraznieysżego mca zgubio­
ny został łancużek od zegarka złoty massyfż  
Sześciu kółkami i pięciu ogniwatni emaliowa- 
nemi w  paski b łęk i tn e ,  pieczątka podobnież 
złota z kamieniem zielonym nierzniętym ema­
l iowana w promienie  błękitne i palie, cały łan­
cużek i pieczątka roboty piękney i złota do­
brego. K toby  takową zgubę znalazł,  niech r a ­
czy donieść W .  Felixowi Hryncewiczowi,  mie­
szkającemu w domie Macewiczowey na Sawicż 
ulicy, odbierze r. s. 7 nagrody.

1. E x c e rp t  Manifestu z protokułu  po to ­
cznego Ra tusza  Nieswiźskiego w Dacie  niżey 
wyrażoney pod pieczęcią Urzędową tey Ju ry -  
zdykcyi stronie potrzebującęy jest, wydań.

Ro k u  i 8 a 5 mca januaryi  7go dnia. P rzed  
Aktami JEGO I M P E R A T O R S K .I E Y  MO ŚCI  
Mieyskiemi R a tusza  Nieświźskiego w imieniu 
JPana  Ludwika  Zahorskiego Porucznika  L i t e w ­
sko- Ułańskiego pułku,  czyni się \v następney 

' r z e c z y  naysolennieyszy manifest  wespół  z O -  
świadczeniem: Starozakonni  Ras ia  Izrae lowa 
była Jankielowa a dopiero Mejerowa Rutenber*  
gowa Matka,  i Berko Jankieiawicz Hercyk 7. 
pierwszego małżeństwa syn, mieszkance m ia ­
sta Nieswiża,  u oświadczającego się matki  W .J P .  
Johanny z Łuczyńsk ich  Zahorskiey Sędziny 
Graniczney Słuckiey na dokument  obligacyioy 
w roku 1819 8bra 12 dnia wydany,  na wspólne 
swe potrzeby pożyczyli  rubli  srebr .  1200, i z a -  
paręczywszy na wszelkim swoim mają tku  ewi-  
kcyą, na^uroczyściey obowiązal i  się zjaśniouą 
suminę w dwóch ratach ,  to iest 1820 marca lgo 
rubli  srebr .  600, a 1821 roku  tegoż miesiąca i 
dnia tyleż oddać, kiedy jednak mimo to opi_ 
sanie się i zyskaną dogodność czyniąc zawód w 
doiszczeniu opłaty dali słuszny powod docho­
dzenia  należności koleją prawa,  zmuszoną więc 
została W .  Sędzina Zahorska w Sądzie R a t u ­
sza Nieswiźskiego, jako Juryzdykcyi  na obręb 
miasta własciwey ustanowić przez zapozew 
Process;  i zyskawszy w tym przedmiocie  nie- 
s tanny dekret ,  dalszą kontynuacyą tego upo ­
minku, Z w ielu innemi od różnych ichmościow 
należnościami, w roku przeszłym iS a 4  apryla  
Jo dmą prawnie  sporządzonym D okum entem  
dla utl *Vmania się przyzwoitego  w służbie woy-
8ka JEGO I M P E R A T O R S K .I E Y  MOŚCI n& 
osobę za njąceg0 Porucznika Zahorskiego prze­
lała i postąpiła, klóren ]ubo za w y n ° si;
przy pozwem ńia nadzieję w kró tkim czasić 
skonkludowac process,abytjednak pomienifeni s ta­
rozakonni  pod żadnym względem nie f rymar-  
czyli swojego funduszu i nieodważal i się z kim 
hol wiek c o d o  ich majątku nieruchomego jaktt 
to  kamienicy ze wszelkim zabudowaniem w 
mieście Nieswiżu będącey,  i ruchomego w Łum- 
mach,  t ow arach  oraz sprzętach,  czynić uk ła ­
dów, prżedaży,  prze lew ów,  zamian i temu po ­
dobnych pod nieważnością  Zapowiadając, i w tym  
każdego ostrzegając,  oraz o nieprzyyrnowaniu 
jakich  bądź dokumentów cźy to do aktykacyi ,  
g y  Pfzyznan, Sądownictw właściwych u p r a ­
wiając, źe o przeciwny tem u  krok będzie żałłcy 
m ia i  rzecz jak wypadnie  oswiadczB, i  obźało-  
Waqych z a n ie o p ła t ę  tudzież zwłokę  w  proces*

7. s. 1825 Roku.

sie zażala. U tego manifestu podpis takowym 
Takow e  oświadczenie iako plenipotent  podpi­
suję: Jan Dziczkowski  Gran.  Słucki Regent .

O zgodności z p ro tokołem potocznym 
Swiadczeiny: Burmis trz  P io t r  Bohdanowicz,  

Ł a w n ik  teko Gorfunkie.
Roku 1826 januaryi  8 dnia. T a k o w e  o-  

świadczenie  wolno jes t  zamieścić w  K u r y e rz e  
Li tewskim swiadcźtj- Burmis t rz  Jan Feling.

3 . Od Li tewsko-Wileńsk iego  Gubern ia l -  
nego Rządu  ogłasza się, iż na uzyskanie  wz ię ­
tych  z Izby Wileńskiey Powszechney  Opieki  
przez Porucznika b. woysk polskich Józefa  
Wiszniewskiego sposobem pożyczki pieniędzy 
w ogóle 1679 rub. sreb. z l iczącemi się od 182 1 r .  
procentami z uchybieniem terminu,  oddany na 
przedaź z publ icznych targów dom tego W is z ­
niewskiego- m urowany  , w mieście W i ln ie  na 
zaułr.u Skopowce położony ; a za tem życzący 
kupić takowy d o m , zechcą przybyć do tego 
Rządu  ns  naznaczone po drugi raz  te rminy:  
iszy a 5 , 2gi 26 lu tego ,  a 3ci ostateczny w e  
t rzy miesiące od dnia w y d r u k o w a n i a , k tó re  
późniey nastąpi w Sankt  - Pe te rsbursk ich  albo 
Moskiewskich gazetach.  Dnia 2 4 stycz. 1825 r Ł 

Sowietnik Iskrzycki.
Za Sekretarza Wierzbick i .

3 . Od Li tewsko - Wileńsk iego  Gubern ia i -  
nego Rządu ogłasza się, i i  na uzyskania  długu 
należnego od Wileńskiego O byw ate la  Jana  
Zeudlera  Wileńskiey Izbie Powszechney O pie ­
ki w ogóle kap i t a łu  3 0,000 rubli ,  oddany na 
przedaź z publicznych ta rgów dom jego m u r o ­
wany  w mieście W i ln ie  pod N. 290,  będący 
w ewikcyi  ua zabezpieczenie tey  summy;  a za-  
t ćm  życzący kupić pomieniony dom, zechcą 
przybyć  do tego Rządu  na naznaczońe t e r m i ­
ny: iszy 3 , 2gi 5 następującego miesiąca m ar ­
ca, a 5ci ostateczny we t rzy miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania,  które  późniey n a ­
s tąpi  w Sankt -Pe te rsburskich  albo Moskiew­
skich gazetach. Dnia 24 styczn.  1825 roku> 

Sowie tn ik  Iskrzycki.
Z a  Sekre ta rza  Wierzbicki .

3 . Od Li tewsko  - Wileńskiego Gubern ia l-  
nego Rządu  ogłasza się, iż na uzyskanie  w z i ę ­
tych przez W ileńskich  żydów W ólfa  Szlomo- 
wicza 1 Leję  L e yzerow ę  Nfechisow sposobem 
pożyczki  z Izby Wileńskiey Powszechney O -  
pieki 5oo8 rubli  z liczącemi się od d. ig  gr u _ 
dnia 1822 roku procentami z ominionym t e r ­
minem; oddany na  przedaź dom tych  Nechisow 
w mieście W iln ie  położony,  i dla odbycia t a r ­
gów od dnia pierwszego wydruko  Wania w M o ­
skiewskich gazetach ogłoszenia o w ezwaniu  
życzących kupić ten dom, po upłynieniu ach 
t e rm m ow ,  na które  życzący wie przybyl i,  p rzy­
pada we t rzy miesiące t rzeci  t e rmin  dnia 17 
następującego marca;  azatem życzący kupić po ­
mieniony dóm, zechcą przybyć dla targów do 
tego R z ą du  na oznaczony dzień 17 marca 
Dnia  24 s tycznia 1825 roku:

Sowietnik  Iskrzycki  
£a Sekretarza Wierzbicki.



5 . Od Li tew sko-W ileńsk iego  Gubern ia lne-  
go R ządu  ogłasza się, iż na uzyskanie  w z ię ­
tych  przez P.  Radcę Taynego Sena tora  i  K a ­
wale ra  Grafa  Michała  Ogińskiego z  W i leń -  
skiey Izby Powszechney Opieki  s>posobern po­
życzki io52 duka tów,  8761 rubli  i 56 402 r u ­
bli  44  kop,  assygnacyami i miedzią, p rzezna­
czony na  przed,'iż & publ icznych ta rgów dom 
jego w mieście Wilnie  między Końską  a R u ­
dnicką ul icami pod N. 276 ze skrzydłami pod 
N, a 55 i 254 , -na zabezpieczenie tey  summy I -  
zbie oddany, oceniony w niepalnych mate rya-  
łach 224 , s 58* rubli  55 kop. assygn., do czegp 
naznaczone terminy:  iszy 2 5,2gi 26 następu­
jącego lutego,  a 5ci we t rzy  miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania ,  które  późniey na ­
stąpi  w Sankt  Pe ter sburskich albo Moskiew­
skich gazetach;  a zafćm życzący należeć do 
tych  ta rgów zechcą przybyć do tego Rządu na 
naznaczone terminy.  Dn ia  i 4 styczn. 1825 r.

Sowietnik Iskrzycki.
Za  Sekretarza VVierzbicki. ^

5 . Od  L i tewsko  ,Wileńskiego Gnbernial-  
nego Rządu  ogłasza s;ę, iż na uzyskanie wz ię ­
tych  przez szlachcica Zafatego z Izby Wileń 
skiey Powszechney  Opieki  sposobem pożyczki 
pieniędzy 56o rubli  srebr. i należnych od i 823 
r o k u  procentów z upłynieniem terminu;  odda­
ny  dóm jego w mieście W i ln ie  pod N. 962 
położony,  do czego naznaczono terminyi  iszy 
5 , Qgi 6 miesiąca rnarca, a 5 ci ostateczny we 
t rzy  miesiące od dńia pierwszego w ydru k o w a ­
nia; które  późniey nastąpi  w Sankt -Pe te rsbur ­
skich albo Moskiewskich gazetach; a zatem ży­
czący należeć do tych targów zechcą przybyć 
do tego Rządu  na naznaczone terminy.  Dnia 
24 stycznia 182b roku-

ą  Sowietnłk Iskrzycki.
Z a  Sekreta rza  Wierzbick i .

3 . Od Li tewsko-Wileńskiego  Gubernial-  
nego Rządu ogłasza się , iż na Uzyskanie na­
leżnych Izbie Wileńskiey P o w s z e c h n e y  Opie ­
ki  od Grafa  L o t r y k a ,  wziętych sposobem po 
źyczki  i 25g holenderskich duka tów z hczącemi 
się od 1822 roku procentami z uchy bieniern t e r ­
m inu  naznaczono na prżedaź z publicznych 
targów oddany w ewikcyą majątek jego Mart i -  
niszki  z y3 włościanskiemi płci męzkiey dusza­
mi,  w tuteyszey guberni i  w Szawelskim powie 
cie położenie mający -, a zatem życzący kupić 
pomieniony majątek , zechcą przybyć do tego 
R z ą du  na naznaczone terminy : iszy 25 , 2gi 
26 lutego teraz,  roku, a 5 ci ostateczny we t rzy  
miesiące od dnia wydrukowania ,  które .późniey 
nastąpi  w Sankt -Pe te rsbursk ich  albo M oskiew­
skich gazetach.  Dnia 24 stycz. 1826 r.

Sowie tmk Iskrzycki .
Za  Sekre ta rza  VVierzbicki.

3. Od L i tew sko-W ileńsk iego  Gubemśal-  
nego Rządu  ogłasza s ię ,  iż na uzyskanie  wc ię ­
tych  przez Drzewickiego byłego Pisarza Są­
du Ziemskiego Wileńskiego z Izby Wileńskiey 
Powszechney Opieki  sposobem pcźyczki  p i e ­
niędzy,  w ogóle kapi ta łu  600 dukatów i na leż ­

nych od 1819 roku procentów z uchybieniem 
ter,m insi, oddane n a p iz e d a ź  z publ icznych t a r ­
gów majątki  jego Sucierwa , Ciechanowiszki  i 
Podah  ow z 3o skaskowemi płci męzkiey d u ­
s z a m i , iv tu teyszey  gube rn i i ,  w  Wileńskim

powiecie  p o ło ż o n e ; a zatem życzący kupić 
pomienione m a ją tk i ,  zechcą przybyć do tego 
Rządu na naznaczone t e r m i n y :  iszy 2) 2gi 3

^ następującego miesiąca m a r c a ,  a 5ci osta te ­
czny w e  t rzy  miesiące od dnia pierwszego 
Wydrukowania,  k tó re  późniey nastąpi w Sankt-  
Petersburskich  albo Moskiewskich gazetach 
Dnia  24 stycznia ,8*5 roku.

Sowietnik Iskrzycki.
Za Sekretarza Wierzbicki.

3 . Od  Li tewsko Wileńskiego Gubem ia l -  
nego Rządu  ogłasza się, i i  na uzyskanie należ­
nego Izbie  Wileńskiey Powszechney Opieki  od 
Tytu la rnego  Sowietnika Klukowskiego długu 
w ogóle 1000 rubli  srebrem i l iczących się od 
1821 roku procentów z uchybieniem terminu 
oddano na przedaż z publicznych ta rgów m a ­
jątek tego Klukowskiego yKarbntowszczyzna 
zovyiący się z 18 Włościanskiemi męzkiey [)łcy 
duszam i ,  w Wileńskiey guberni i  w Oszrniaji- 
skim powiecie położenie mający ; a -zatem ż y ­
czący kupić pomieniony majątek, zechcą p rzy­
być do tego Rządu na naznaczone terminy:

/  iszy 27, 2gi 28 następującego lutego, a 5ci i 
ostateczny we t rzy  miesiące od dnia wydruko ­
wania,  które późniey nastąpi  w S a n k t - P e t e r s ­
burskich albo Moskiewskich gazetach. Dnia 
24 s tycznia 1825 roku.

Sowietnik Iskrzycki .
Za Sekreta rza  Wierzbicki .

U, Tamoznia  Wileńska  ogłasza: iż w niey 
dnia 4 i następnie  po nim, wyłączając dzień 7 
i 8 następującego mca lutego,  bęuą przedawać 
Się następujące skonfiskowane t o w a r y .  a mia­
nowicie:  chustek bawelnicznych różnego kolo­
ru  291 sztuk, mitkalu bawełnieznego biab-go 
128 arszyn,  płócienka bawełnicznego 91 arsz., 
manszestru 46|  arsz., muślonu w k w ia t y  3o ar.,  
pe rka lu  s 3 10 arsz., pończoch bawełnicznych 
244 par ,  muślonu białego 34o* arsz., sukni 
damskich bawełnicznych  z kayinami tkanych i4  
set., perkalu białego 988 arsz., żakonetu ba- 
wełniezriego białego 1 17 arsz., karnertuchu bia­
łego 477 arsz., piki biaiey y 4^ arsz.. chustek 
muśl inowych białych iÓ4 sztuk, kap pikowyćh-y 
szt,, matery i  bawełniczney tkaney w paski ró ­
żnych kolorów 15 arsz.,  kańifasu białego 4 2 6 |  
ar., szlafmic bawełnicznych białych 126 sztuk, 
t ry ko tu  bawełnicznego białego 1 arsz., ry 
psit bawełnicznego farbowanego 24 arsz., t y -  
f tyku bawełnicznego białego ąg arsz., ki taju 
czarnego 111 arsz., płótna Webowego i 65 ar. 
p łótna lnianego białego So arsz., obrusow lnia­
nych 6 szt., s e rw e t  takichże 49 szt., chustek 
płóciennych białych 79 sz t . ,  chustek batysto 
wych 12 szt., z jedwabney matery i  3 i źył&Yka, 
matery i  takieyże tkaney  złotem 32^ ar , półje- 
dwabney matery i  202 arsz. ,  aksamitu 32 arsz. 
chustek jedwabnych 22 szt., chustek półje- 
dwabnych 6 9zt., lewantyny  4 i* arszyn , c h u ­
stek wełnianych 36 szt., kazimierku 33y ar., ka- 
mlotu 84ot  arsz., barakanu .,73 arsz., sukna 
różnego koloru 363 i  arsz., rękawiczek łayko-  
wych 6 tuzinów,  kluczyków do zegarka w miedź 
oprawionych 10 szt., łaneużkow stalowych do 
zegarka 2 sztuki. Dnia 3o stycznia 1825 r.

W  zastępstwie Zarządzającego Członek 
Piotrowski .

Sekreta rz  Kierbedź.


